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1. REGULACJE PRAW N E CIC 1917

Zgodnie  z obowiąz ują cym od 1983 r. p ra w e m  do Komuni i  świętej  nie 
należy dopuszczać  tych, którzy są e ks ko m un ik ow ani  lub pod leg a j ą  interdykto-  
wi, po wymierzeniu bądź  deklaracji  kary,  j ak  również  innych  osób  t rwających 
z uporem w ja w n y m  grzechu c ię ż k im 1. Treść  tego kanonu a d re s o w a n a  jes t  
do szafarzy sakramentów,  a w szczególnośc i  szafarzy Kom uni i  świętej ,  czyli  
tych, którzy decydują  o dopuszczeniu  do niej pos zczegó ln ego  wiernego.  J e d y ­
nym źródłem przy taczanym w przypis ie  ź ród łowego w y d an ia  Kodeksu  do 
kan. 915 KPK 983 jes t  can. 855 C I C 2. Kanon ten w sprawie  d opusz czani a  
do Eucharyst i i  stanowi ł,  iż na leży  pow s t r zym ać  od niej tych,  k tórzy są 
publ icznie  niegodni,  tzn. eksk om uni kowan i ,  po dl eg a ją  in te rdyktowi  oraz 
w sposób j aw ny  są znies ławieni ,  chy ba  że s tw ierdzono ich pokutę  i poprawę 
oraz zadośćuczyni l i  oni wcześnie j  pub l ic znem u zgorszeniu.  Szafarz  mógł  
odmówić  udz ielenia  sakramentu  również  grzesznikowi  ta jnemu,  jeśl i  nie 
stwierdził  j ego  poprawy; nie mógł  tego na tomiast  uczynić ,  gdy prosi ł  
publ icznie i nie mo żna  go było pominą ć  bez zgo rs zen ia 3. T e k s t ' t e n  zawar ty

Artykuł len jest  poszerzoną wersją kom unikatu wygłoszonego  28 kwie tn ia  1997 r. wc
W rocławiu na dorocznym spotkaniu wykładowców prawa kanonicznego  pt. U dzielanie  K om unii 
sár. katolikom  żyjącym  u1 zw iązkach n iesakram enta lnych .

1 Kan. 915.
" Codex Iuris Canonici, fo n liu m  adnota tione  et índice a n a ly tico -a lp h a h e tico  aucius. 

Pontificia Com missio  Codici  Iuris Canonici Authentice  Interpretando, L ibrería  Editr ice  Vaticana 
1989, can. 915.

3 CIC 1917, can. 855 fj 1: „Arcendi sunt ab Eucharis tia  publice  indigni, quales sunt



był j u ż  w „Rytua le  r z y m sk im ” z 1614 r., który do osób znies ławionych  
zaliczał  p rzykładowo:  nierządnice,  konkubinariuszy ,  l ichwiarzy,  wróżbi tów,  
wie szczów i b luźnie rców4.

Prace nad re formą Kodeksu  po Soborze  W at y k ań sk im  II przyniosły pewne 
zmiany.  Do Schematu  prawa o sakramentach  z 1975 r. wpr ow adzon o  nową 
formułę ,  która  s tanowiła,  iż do celebracj i  Najświętsze j  Eucharyst i i  albo do 
Komunii  świętej  nie należy dopuszczać  tych, którzy t rwają  w j a w n y m  grzechu 
c ię żk i m 5. Na tomias t  w Schema cie  z 1980 r. w can. 867 zapisano:  „Do 
Komuni i  świętej  nie należy dopuszczać  tych,  którzy zgrzeszyl i  ciężko 
i publ iczn ie ,  i w sposób j aw ny  t rwają  w up o rze”6. W  dyskusj i  nad Sc he ­
ma te m  w 1981 r. n iektórzy z konsul torów proponowali ,  aby w tym miejscu 
zna lazł  się tekst  p rzewidujący  możl iwość  dopusz czan ia  do Komunii  świętej 
osób rozwiedz ion ych  ży jących  w pon ow nych związkach.  Propozycji  tej j ednak 
nie przyjęło,  pon iewa ż  wszyscy zgodzil i  się, iż komp ete n tn a  do rozst rzy­
gnięc ia  tej kwes ti i  nie jes t  Komisja,  tylko Stol ica A po s to lsk a7. Ostatecznie

excom m unicati ,  intcrdicti  manifestique infames, nisi de corum poenitcntia  el cmcndationc 
constct  ct publico scandalo prius satisl 'eccrint” ; § 2: „Occultos vcro peccatores, si occulte 
pelant ct cos non em endates  agnovcril,  m inister rcpellat: non autem, si publice pelant et sine 
scandalo ipsos praeterirc  nequeat” .

’ Ritncde Romanian Pauli V Pontifia is M axiini iussu  edition, a tque a fed. Recordat. B e­
nedicto  XIV, auction el castigation, edit io novissima. Bassani 1773, s. 52, nr 8: „Fideles omnes 
ad sacram C om m unionem , admittendi sunt, exccplis iis, qui iusta ratione prohibcntur. Arcendi 
autem sunt publice indigni, qualcs sunt excommunicati ,  intcrdicti,  manifestique infames: ut 
meretrices, concubinarii ,  focneratores, magi, sortilegi, blasphemi, & alii eius generis publici 
peccatores;  nisi dc eorum poenitcntia  & emendatione  constet & publico scandalo prius satisfc- 
ccrin t” ; nr  9: „Ocultos vero peccatores si oculte  pelant.  & non cos eméndalos agnoverit,  
rcpellat:  non autcm si publice pctant, & sine scandalo ipsos praeterirc  nequeat" ; J. 11 e n- 
d r i k s, „Ad sacram  com m unionem  ne adm ittan tur  ...” A dnola tiones in can. 915, „Periodica 
de re morali,  canónica,  litúrgica", 79(1990), s. 166; F. B u c z k o w i c  z, J. B a r o n, 
W. S i a w i n o g a, Praw o kanoniczne. Podręcznik d la  duchow ieństw a , l. I-I 11, Opole  1957- 
19583 -  t. II, s. 38.

■ Pontif ica  C om miss io  Codici Iuris Canonic i Recognoscendo, Schem a D ocum enti P ontijicii 
quo D iscip lina  C anónica  de Sacram entis R ecognoscitur, Typis Polyglotlis  Vaticanis 1975, can. 
75: „Ad Sanetiss imae Eucharis tiac  cclebrationem aut com m unionem  ne admittantur qui graviter 
dcliquerunt ct in contum acia  manifesto persévérant".

6 Can. 867: „Ad sacram com m unionem  ne admittantur qui graviter et publice dcliquerunt  
et in con tum acia  manifesto  persévérant” (Pontifica C om m iss io  Codici  Iuris Canonici R ecogno­
scendo, Schem a C odicis Iuris C anonici iuxta an im adversiones S.R.Ii. C ardinalium , Episco- 
porum  C onferen tianon , D Ica ster io m m  Curiae Románete, U niversita lum  F acultatum qiie cccle- 
siasticarum  nécnon Superiorom  Institu torum  Vitae Consécratele recognition, Librería  Editrice 
Vaticana 1980).

' „Nonnulli  in anim adversionibus petierunt ut hoc in loco textus exhibeatur qui praevideat



zgod/.ono się na taką treść kanonu,  ponieważ  -  iak się zdaw ało  -  w normie  
tej w zawarto wszystkie  istotne elementy ,  tj. po wa gę  czynu ,  j e g o  j a w n o ś ć  
i upór  grzesznika.  Z całą pew noś c ią  tekst  do tyczył  t akże  roz w ie dz io ny ch  oraz 
pozos ta jących w ponownych związkach  m a łż e ń sk ic h 8. Na tom ias t  p o w o d e m  
zmiany treści kanonu -  j ak  się wydaje -  nie było odn ow ie n ie  w tej sprawie  
dyscypl iny Kośc io ła  czy wprowadzen ie  nowej,  lecz t ra fn ie j sze  wyrażenie  
obowiązującej  nauki o obyczajach  z uwzg lę dni en i em  wyjaśn ień  Magis te r ium  
Kościoła,  moral is tów i kanon is tów 9. W  czasach  ob ow ią z y w a n ia  CIC 1917 
niektórzy twierdzil i ,  iż udz ie lanie  sakramentu  n ie go dnem u  nie jest  dz ia ła ­
niem wewnęt rznie  z łym i dlatego taką prak tykę m ożn a  czasami  to le rować ,  
a nawet zalecać . Udzie lanie Komunii  świętej  osobie  n iegodnej  mo żna  
nazwać  współdz iałaniem mater ia lnym na  rzecz  grzechu drugiej  osoby ,  a j es t  
ono dozwolone ,  ilekroć istnieją proporc jona ln ie  p o w ażne  p o w o d y  i dobra  
intencja szafarza. Wy nika ło  to również  z § 2 can.  855 CIC,  zgodn ie  z k tórym 
nie należało od Komuni i  świętej ods uw ać  grze sznik ów  tajnych,  j eżel i  pub l i ­
cznie prosili  o sakramenty  i nie m o ż n a  ich było pom iną ć  bez zgorszenia .  Co 
do osób publ icznie  n iegodnych  to can. 855 § 1 CIC dopusz cza ł  zd an ie m  n ie ­
których autorów,  pewien wyjątek.  N a  przykład  z oba wy  przed  bardzo  p o ­
ważną  szkodą  wolno było udziel ić sakramen tu  komuś ,  kto zgodnie  z zasadami  
kanonu nie powinien był zostać d o p u s z c z o n y 11. Spe łn ienie  tych warunków,  
o których mowa  w kanonie,  zachodziło w wys ta rcza jący  sposób ,  gdy mo żna  
było dom nie my wać,  że dana osoba odbyła  spowie dź  ze wz glę du  na zmianę  
zewnęt rznego  trybu życia ja k im  było na przykład  zerwan ie  konkubina tu .  
J. Hendr iks  uważa,  że wyrażenie  „arcendi  sunt” w tekście p r a w n y m  jes t  mniej  
trafne, pon ieważ  zgodnie z ogólnymi  zasadami mor a ln ymi  współdz ia łan ie  
materia lne  jes t  niekiedy szafarzowi  dozwolone .  N o w a  fo rm uł a  -  „ad sacram 
com mu ni on em ne admit tan tur” wydaje  się być  lepsza,  gdyż  nie zezw ala  na 
współdz ia łanie formalne świadczone  osobie n iegodnej  Komun i i  świętej ,  nawet  
jeśli  nie zawsze wyklucza  współdzia łan ie  materialne .  W  can.  855 § 2 CIC

possibilihitem adeundi ad sacram comm unionem  pro f'idelibus divorti tatis et denuo  coniugatis .  
Omncs Consultores concordan! Com missionis non esse dc istis deccrnere ;  crit  Sanctac  Scdis 
quaeslioni respóndete" („Comm unicationes",  13(1981), s. 412).

x„Textus su Ili ci t cum omnia requisita  habeant: actus gravitas, nempc, et publicitas actus 
necnon contumacia. Certo cerlius lextus respiciat ctiam divorti tos et renuptia tos” („C om m unica ­
tiones" 15(1983) s. 194).

H c n d r i k s, „Ad sacram  com m unionem  ne adm ittan tur... ", s. 166.

10 Tamże, s. 167.

11 Taka interpretacja opierała  się na przykładzie dopuszczenia  do Komunii świętej Judasza 
Iskarioty w czasie Ostatniej Wieczerzy. Zob. Sum m a T lw o lo g ia e , III, q. 81, a. 2.



poz os ta wio no  regulację  do tyczącą  grzeszników tajnych,  którym należało 
udziel ić  sakramentu  Eucharys ti i ,  jeśl i  prosili  o to publ icznie  i nie mo żna  ich 
było p om inąć  bez z g o r s z e n ia 12. Wyjaśn ien ie  tego kanonu,  zdaniem J. Hen- 
driksa,  było j e d n ą  z kwestii  om aw ianyc h  w podręcznikach  teologii  moralnej 
-  z resz tą  nie zawsze  w sposób  p r z e k o n u ją c y 1'. Zgodn ie  z CIC 1917 nie 
na leża ło  do Komuni i  świętej  dopuszczać  publicznie  n iegodnych ,  wymieniając 
wśród  nich eksk om un ik ow anych ,  podlegających inlerdyktowi  i w sposób 
j a w n y  zn ies ławionych .  Grzesznik  by ł  publiczn ie  n iegodny ( jawnie  zniesła­
wiony),  kiedy jego  przestęps two zostało rozgłoszone  lub z ła twośc ią  mogło 
takim się s t a ć 14. Z tego względu  grzesznicy ci w mie jscach,  gdzie ich stan 
mora lny  był  n ieznany,  mogli  p r zys tępować  do sak ramentó w świętych.  Nowa 
formuła  kan. 915 kwest ie  na temat świadczenia  mater ialnej  współpracy  odsyła 
do dokt ryny.  W  kanonie  nie ma  też mowy o publ iczności  grzechu .  Kto więc 
nie został  e k s k om un ik ow any  lub obc iążony in te rdyktem po wymierzeniu  lub 
deklaracj i  kary i nie t rwa  z uporem w j a w n y m  grzechu  c iężkim,  a został  
ochrzczony w Kościele ka to l ick im (kan. 842 § 1 kan. 912)  lub dopuszczony 
do sak ra m ent ów  na pods tawie  kan.  844 i przyjął  ju ż  p i e rwszą  Komunię 
świętej  (kan. 914),  powinien zostać dopuszczony do Eucharyst i i .

Kogo za tem p raw odaw ca  miał  na myśli  poza tymi,  którzy są ekskomu-  
n ikowani  i podlega ją  interdyktowi po wymierzeniu  lub deklaracj i  kary? 
Kanon  mówi o tych,  którzy t rwają  z up o rem  w j a w n y m  grzechu  ciężkim.

12 W edług B ączkow icza  {Prawo kanoniczne, t. II, s. 38) narażona na zdradę zostałaby 
tajemnica spowiedzi.

13 H e n d r i k s, „Ad sacram  com m unionem  ne ad m itta n tu r . . . " , s. 169.

14 W edług  CIC 1917 can. 2197: „Delictum est: 1" Publicum, si iani divulgatum cst aut 
talibus contigit  seu versatur in adiunctis  ut prudentcr  iudicari possit et debeal facile divulgatum 
iri. 2" Notorium  notoric tate  iuris, post sententiam iudicis competentis quae in rein ludicatam 
trans ien t  aut post confcss ionem  delinquentis in iudicio factam ad norm am  can. 1750. 3” 
Notorium  notorietate facti, si publice notum sit et in talibus adiunctis  cotnmisum, ut nulla 
tergiversatione celari nulloquc iuris suffragio excusari possit” .

Za  grzeszników publicznych należy uważać tych, których ciężkie grzechy są już 
powszechnie  znane albo poprzez wyrok sędziego, albo poprzez ewidentny występek popełniony 
w miejscu publicznym, albo też podany do wiadomości wielu osób poprzez plotkę. Nic stanowi 
przeszkody fakt, że przestępstwo jest  nieznane kilku osobom wśród obecnych. Natomiast 
bardziej słuszne jest  nicodm awianie  sakramentu grzesznikowi proszącemu publicznie, którego 
grzech nic jes t  jeszcze  powszechnie  znany. Zaw sze  wyłączyć należy przypadki,  w których 
szafarz powinien roztropnie obawiać się, aby poprzez udzielanie sakramentu nic powstało 
pow ażne  zgorszenie  wiernych, np. jeśli  przewiduje  się. że do danego miejsca wiadomość 
o przestępstwie  dotrze w krótkim czasie. Zob. np. E. G c n i c o t, Insliln tiones Theologian  
M o ra lis , septima post CIC quam recognovit  I. Salsmans. S.I., Bruxcll is 1939, editio 14, vol. 
11, s. 108, nr 122.



Upór  występuje wówczas ,  gdy ktoś zde cydow an ie  nie chce  zmienić  swojego  
do tychczasowego życia.  Jawność  grzechu na tomias t  wtedy,  k iedy jes t  on 
pewny,  określony i oczywisty oraz przynajmniej  sam w sobie publ iczny  
i kiedy jest  on znany konkretnej  wspólnoc ie  e u c h a r y s ty c zn e j15. P ra w o d a w c a  
używa  słów „grzech c iężki” , nie w y m a g a  na tomias t  od szafarza,  by ten wydał  
osąd co do ciężkości  materi i  g rzesznego  aktu.  Grzech  zatem,  o k tórym m o w a  
w kan. 915,  powinien być aktem obiek tywnie  z łym i c iężk im, p o ni ew aż  nie 
powinno się nigdy stwierdzać,  że grzech jest  ciężki ,  j eże l i  nie m a  co do  tego 
pewności .  Grzech ten jest  g rzechem materia lnym,  po ni ewa ż  chodzi  o grzech,  
który ze względu na przedmiot  jes t  c i ę ż k i 16. Jeżeli  akt pod  wzglę dem  
przedmiotu nie jest  ciężki albo zachodzi  n ieznaczość  mater ii ,  a lbo istnieje 
tylko domniemanie ,  to wówczas  nie m o ż n a  s twierdzić,  że ktoś  jes t  w c iężk im 
grzechu materia lnym. Nie zawsze też ła two określ ić ,  czy chodzi  o ciężki  
grzech mater ialny,  czy n i e 17. Mag is te r iu m Kośc io ła  w poszczegó lnych  
przypadkach  wyraźnie określa swoje  s tanowisko  oraz in te rpre tację  n o r m 18.

17 M iinslerisclier K om m entar zum Codex Iuris C anonici un ter b esonderer B erücksich tigung  
der Rechtslage in D eustscM and. Ö sterreich und der Schw eiz, hrsg. von K. Liidicke [ dal ej cyt.: 
L ü d i c k e, M K |,  Essen 1985-, can. 915/4: „Offenkundig  ist e ine Sünde dann, wenn sie der 
konkreten Eucharis ticgcmeinschali  bekannt ist oder ein mit ihr lebender T e i ln eh m er  sie kennen 
müste” ; H. S c h m i t z, Taufe. F irmung, E ucharistie . D ie  Sakram ente  d er In itia tion  und  
Ihre Rechtsfolgen in d er S icht des CIC von 1983 , „Archiv für katholisches Kirchenrecht '' ,  
152(1983), s. 369-407, 400-401.

16 Katechizm  K ościoła K atolickiego  (KKK). nr 1857: „Aby grzech byl śmierte lny, są 
konieczne jednocześnie  trzy warunki: grzechem śmierte lnym jest  ten, który dotyczy materii  
poważnej i który nadto został  popełniony z pełną św iadom ością  i ca łkowitą  zgodą".  Zdaniem 
niektórych autorów do ciężkości grzechu wym agane  jest  subiektywne p rześw iadczenie  o c ięż ­
kości popełnionego czynu, por. np. L ü d i c k e, MK can. 915/4: „Ob etwas überhaupt Sünde 
ist läßt sich nicht anhand eines äußeren Verstoßes gegen die für das Leben eines Christen 
geltenden Forderungen fcstslcllen, sondern verlangt zugleich ein Urtaiel darüber, ob der 
Verstoß subjektiv den Charakter  einer Auflehnung gegen Gott  hal” . J. M. Hules uważa, że: 
„Minis ter eannol assume, for cxcmple, that the sin o f  public  concubinage  aris ing t'rom divorce  
and remarriage is always gravis in the internal fo rum ” (The C ode o f  C anon Law : a Text and  
Com m cntary, Mahwah, N.Y. 1985, s. 653). Należy zwrócić uwagę, iż Jan Paw eł II w adhorta- 
cji apostolskiej Reconcilia tio  et paen iten tia  (RP) z 2 XII 1984 r., powołując  się  na Sobór 
Trydencki,  przypomniał: „[...] niektóre grzechy z racji swojej materii są z natury ciężkie 
i śmiertelne. Istnieją więc akty, które jako  takie, same w sobie, n iezależnie  od ookliczności, 
są zawsze wielką nicgodziwością ze względu na przedmiot.  Akty te, jeśli  spełnione 
z wystarczającą świadomością  i dobrowolnie,  są zawsze c iężką w iną” (nr 17).

17 „Istnieje nauka Kościoła na ten temat, nauka, którą po tw ierdza  on w jej is totnych 
elementach, chociaż zdaje sobie sprawę, że nie zawsze jest  ła two w konkretnych sytuacjach 
określić wyraźnie granice” (RP 17).

17 Por. np. M otu proprio  Ex integro ord ina lm  m ateria  resp ic iens murteris P atronorum  et



Z całą p e w noś c ią  do osób pozos ta jących w j a w n y m  grzechu  c iężkim należą 
ci, którzy  żyją w związkach  n ie sakramenta lnych  (w tzw. un iones irregulares) 
o raz  na leżący  do masoneri i  i parti t  k o m u n i s t y c z n y c h ly.

II. W IE R N Y  P O Z O S T A J Ą C Y  W  UNIO IRREGULARIS

1. P ojęc ie  unio irregu laris

Jed yną  właśc iwą  i p r awid ło wą  formą pozos taw an ia  męż czyzny  i kobiety 
razem jes t  związek  małżeński ,  zawarty przed Bog iem i Kościołem.  Każda  
inna forma,  w której osoby  pozos ta ją ze sobą na sposób  małżeński ,  ale m a ł ­
ż eńs tw em  nie są, uważana  jes t  za n ieprawidłową.  Problem osób pozos ta jących  
w takich związkach  był  po zakończeniu  Soboru  Watyk ańs k ie go  II p r zedm io­
tem obrad  syn odów diecez ja lnych  oraz po lemik  n a u k o w y c h 20. Zagadnienie  
to stało się także przedm iot em  obrad Synodu Biskupów,  który odbył  się 
w Rz ym ie  w dniach od 26 wrześn ia  do 25 paździe rnika  1980 r. i obradował  
na temat  zadań rodz iny chrześc i jańskiej  we  wspó łcz esnym świecie.  W adhor- 
tacji posynodalne j  F am ilia ris  consortio  (FC),  og łoszonej  22 l istopada 
1981 r., p rzeds tawiona  i p rz yp om ni ana  zos ta ła  nauka  Kośc ioła  odnośnie do 
rodz iny,  jej  zadań  i osób pozos tających  w n ieprawid łow ych jej fo rm ach2' 
Adhor t ac ja  w ym ien ia  cztery grupy  takich związków,  w których obecność

A d vo ca to n im  exerc itiw n  apiid  Románele Curíae D icastería  necnon ip s iu s  Sanclae Sedis cmi- 
sctvwn p a trtK in iu m  Iusli in d ic is" , 28 VI 1988, AAS 80(1988), s. 1258-1261, art. 6 § I, pkt 
2: ..qu: in concubinatu  viVunt aul m atrimonio ci vil i tantum iuneti sunt vcl aliler manifestó in 
gravis peeato perseverant".

19 Pod normę tego kanonu podlegają także ci, którzy w sposób jaw ny  opowiadają  się za 
aborcją. Por. np. L ü d i c k e, MK can. 915/4.

20 Problemem  tym zajmowały  się synody pastoralne w Niemczech, m .in. Synod Pastoralny 
odbyty w latach 1971-1975 w Wiirzburgu, którego specja lna  komisja  wystosowała  do papieża 
zapytanie,  czy wierni rozwiedzeni m ogą ponownie  zawrzeć małżeństwo w Kościele  katolickim, 
odnosząc się  do klauzuli Mateuszowej (Mt 5, 32; 19, 9) oraz przywileju  Pawiowego ¡1 Kor 7, 
2-16),  a także przez wzgląd na praktykę Kościoła wschodniego. Zob. R. P u z a, D. M i e t h. 
P. H ii n c r ni ä n n, Sakram ente fü r  w icdérverheira le le  G eschiedene -  seit 25 Jahren um ­
stritten , „Theologische Quartalschrif t’', 175(1995), s. 81-83. Jak naglący byl to problem dla 
wspólnot i duszpasterzy, wskazuje  fakt, iż Synod Pastoralny w byłej NRD w 1977 r. podjął 
to pytanie na nowo. Zob. tamże oraz H. M ü l l e r ,  B arm herzigkeit in der R echtonlnuiig  der 
K irc h e i, „Archiv für katholisches Kirchenrecht '' ,  159(1990), s. 353-367.

" ' J o a n n e s  P a u l u s  PP. II, A dhorta tio  apostó lica  ,.F am iliaris co n so rtio " , AAS 
74(1982),  s. 81-191.



strony katolickiej  t rak towana jes t  j a k o  związek  n ieprawid ł owy ,  a fakt ten 
określany jest  j ako  unio irreg u la ris22:

-  do pierwszej  grupy należą osoby,  które po rozwodz ie  cyw i l n y m  ich 
wcześnie jszego  ma łże ńs t wa  sak ramen ta lnego  związa ły  się p o n o w n ie  w formie 
cywi lnej ,  czyli  rozwiedzeni  żyjący w p o no w ny ch związkach  m a łż e ń s k ic h 23;

-  do drugiej  grupy na leżą  osoby,  które bez zawarc ia  m a łż e ń s tw a  pozos ta ją  
w faktycznej  wspólnoc ie ,  żyjąc razem czy to ze względu  na p r ze sz ko dę  węzła  
małżeńskiego ,  czy też jej braku,  żyją razem bez związ ku  m a łż eń sk ie go  i bez 
żadnej  uznanej  publ icznie więzi instytucjona lnej  -  ani cywi lnej ,  ani rel igi j ­
nej -  czyli rzeczywis te wolne  związki  o raz żyjący w tzw. m a łż eńs tw ach  na 
próbę24;

-  t rzecia grupa  to katolicy związani  tylko ś lubem cy w i l n y m  czy to ze 
względów ideologicznych,  czy pr ak tyc znych25;

-  oraz czwarta,  do której na leżą osoby,  które po ważnie  z aw ar t ym  związku  
małżeńskim w Kościele kato l ick im rozwiodły  się i nie zawar ły  po no wnie  
związku małżeńskiego (w tym przypadku bardziej  adekwatn e  zdaje  się być 
właśnie określenie „sytuacja  n i epraw id ł ow a” niż związek  n i ep ra w id ło w y )26.

22 Pojęcie unio  dotyczy relacji zachodzących pom iędzy dw iem a  osobam i bądź związkiem  
osób, stąd określenie unio irregularis  wskazuje na „związek n iep raw id łow y” , który należy 
odróżnić od „sytuacji  n ieprawidłowej” i jest  pojęciem szerszym. Zob. M. Z  a 1 b a, N um  in 
unione irreg tdari degentes a sacram entis in iure arcean tur, „Periodica de rc morali,  canonica,  
liturgica", 69( 1980), s. 604-622; H. P r c c, „ Unio Irregu laris" . D er Sakram en tenem pfang  von 
G eschiedenen, geschiedenen W iederverheirateten, ehelos Zusam m enlebenden  und n ur ziv il 
verehelichten K atholiken nach kanonischem  Recht, AfS 4(1994),  s. 145-157.

23 PC 84.

24 FC 80, 81. Tym  bardziej należą do nich związki hom oseksualne  -  zob. Kongregacja 
Doktryny Wiary, List do B iskupów  K ościo ła  ka to lick iego  o d uszpasterstw ie  osób  hom o seksu ­
alnych „H om osexualita lis p ro b lem u "  z dnia 1 X 1986, [w:J W trosce o p e łn ię  wiary. D oku­
menty K ongregacji D oktryny W iary 1966-1994, Tarnów 1995, s. 288-296, tekst oryginalny: 
A AS 79(1987) 543-554; por. także: Kongregacja Doktryny Wiary, D eklaracja  o n iektórych  
zagadnieniach etyki seksualnej „Persona ham ana " z dnia 29 XII 1975, [w:] W trosce o pełn ię  
wiary, s. 94-106, tekst oryginalny: AAS 68(1976), s. 77-96; zob. także: KKK 2357-2359, 2396. 
Do tej grupy osób należą również ci, którzy pozostają  w związkach poligam icznych, 
kazirodczych, trudnią  się prostytucją, sutenerstwem czy n ierządem  -  zob. KKK 2355, 
2387-2388. Odrębny problem stanowi sytuacja duchow nych  i zakonników pozostających 
w związkach nieregularnych -  zob. H. P r c  e, P ries ter  ohne Am t. P roblem e um die A m issio  
Status c lerica tis und ihre k irchenrechtlichen R ech tsfo lgen , [w:] S cien tia  C anonum . F estgabe  
fü r  Franz P ototschnig zum 65. G eburtstag, hrsg. von H. Paarham m er,  A. Rinnerthalcr,  
München 1991, s. 233-273.

25 FC 82.

2f’ FC 83.



Pozos tawa nie  ka to lika  w tego rodzaju związkach  budziło zawsze  wiele 
troski ze strony Kośc io ła  i w ym agało  zajęcia odpo wiednie go  stanowiska.  
W posynodalne j  adhor tacj i  apostolskiej  F am ilia ris  c o n so rtio , będącej  ow o ­
cem obrad  synodu poświęc one go  rodzinie we  wspó łcz esnym świecie,  czytamy 
że: „Ro dz ina  w dz is ie jszych czasach  zna jduje się pod  w p ły w em  rozległych 
i szybkich  przemian  społecznych  i ku l turowych,  wiele rodzin p rzeżywa ten 
stan rzeczy docho wuj ąc  wierności  tym war tośc iom,  które s tanowią  jej fun­
dament ,  inne stanęły n iepewnie  i zagubione wobec  swych zadań,  a nawet 
n iekiedy zwątpi ły  i niemal zatraci ły św iadomość  os ta tecznego  znaczenia i p ra ­
wdy życia  małżeńskiego  i r od z in nego” 27. Dla tego  też Kośc ió ł  określi! sytua­
cje i warunki  dopuszczan ia  tych osób do sakramen tów świętej ,  w szczegól ­
ności  sakramentu  pokuty  i Eucharyst i i .

2. D o p u szcza n ie  do sakra m en tó w

W  zakresie sak ramenta lny m s tawiane  są pytan ia  o prawo wiernego do 
sak ramen tów ,  o obo wiązek  szafarzy udz ielenia  czy prawo od m ow y sak ramen­
t ó w 2 ,̂ j a k  również  pytan ie  o interpretację kan. 916,  tj. osobistą decyzję 
przys tąpien ia  do Komuni i  świętej na pods tawie  własnego  osądu sumienia211. 
Katol icy mają  prawo o t rzym yw ać  od swoich pasterzy z duc ho w yc h  dóbr 
Kośc io ła  określone  pomoce ,  zwłaszcza  s łowa Bożego  i sa k r a m e n t ó w '0. Te 
p o ds ta w ow e  pr aw a wiernych  pos iada ją  pewne  granice us tanowione  przez 
porządek  prawny.  Kan.  18 okreś la  interpretację ustaw,  które m.in.  ogranicza­
ją  sw ob odn e  wy ko ny wan ie  uprawnień ,  mów iąc  iż podlega ją  one  ścisłej inter­
pretacj i ,  a według  kan. 912 każdy ochrzczony,  jeśl i  tylko prawo mu nie za­
brania,  mo że  i powinien  być dopuszczony do Komuni i  świętej 
Osoby rozwiedz ione ,  które zawarły po now ny  związek  małżeński  nie mogą  

przys tępować  do Komuni i  świętej .  Adhor tac ja  F am ilia ris  consortio  mówi,  iż 
Kośció ł  po twie rdza  swoją  do ty chczasow ą praktykę opar tą na Piśmie świętym 
i nie do puszc za  tych ka to l ików do Komuni i  eucharys t yczne j31. Nie mogą

27 FC t
2K Por. KPK 1983, kan. 213, 843 § 1, 912, 915, 980, 1007.

~v Zob. G. M a y. D as V erhäitpÜ  von G esetz und G ew issen  im kanonischen Recht, 
dargeste llt an den cc. 915/916 QIC 1983 , FK T  9( 1993), s, 1 17-130; J. C 1 e r  e. Die In terpre­
tation von c. 915 C IC  im  K ontext der fu n d a m en ta len  P flichten  und R echte a ller Gläubigen, 
[w:J „Tlieologia et Ins C a non icum ”. F estgabe f i ir  H eribert H einem ann zur Voileiuhing seines  
70. Lebensjahres, hrsg. von H. J. F. Reinhardt, Essen 1995, s. 385-396.

1(1 KPK 1983, kan. 213,

31 FC 84; Kongregacja  Doktryny Wiary, List do B iskupów  K ościo ła  ka to lickiego  na lemat



być oni dopuszczeni  do Komunii  świętej  od chwil i ,  gdy  ich stan i sposób 
życia ob iektywnie zaprzecza ją  tej więzi  mi łości  m ięd zy  Chry s tu sem 
i Kościołem,  którą wyraża  i u rzeczywis tn ia  Eucharys t ia .  Dop usz czeni e  ich do 
Eucharyst i i  wprowadza łoby  wiernych w błąd lub p o w o d o w a ło b y  zamęt  co 
do nauki Kościoła o n ie rozerwalności  m a łż e ń s tw a 32. To  s t anow isk o  Kośc io ła  
wywołu je  l iczne kont rowersje  i spory,  które starają się p rzyznać 
rozwiedz ionym i ponownie  zw iązanym m a łż eńs tw em  pr aw o przys tę po w ani a  
do sakramentów ś w . ' ł Na uka  i p rak tyka  Kośc io ła  w sprawie  do pus zczania

przvjmi»wania K om unii św ięte j p rzez w iernych ro tw iedzinych  i ży jących  u? now ych zw iązkach  
„Ą/mus. In len ia tiona lis Fam iiiae ” z dnia 14 IX  1994  r., w: W trosce o- p e łn ię  w iarry. s. 410- 
-414, tekst oryginalny: AAS 86(1994), s. 974-979 (dalej skrót: A1F) -  tu nr 5. Na temat
problemów dotyczących duszpasterstwa osób rozwiedzionych zob. m.in.: W. M i z i o 1 e  k.
D uszpasterstw o m ałżeństw  n iesakram en la lnych , „Homo D ci” , 2(1981), s. 1 17-129; J. S a 1 i j. 
K ościół a m ałżeństw a roz,wiedzionych, „W drodze", 2(1973),  67-7; t e n ż e .  D laczego  nie  
wolno m i przystępow ać do sakram entów ?, „W drodze”, 1 1-12(1985), s. 188-192; M. P a- 
e i u s z k i e w i c z, Jesteście  w K ościele, W arszaw a  1993; M. P a c i u s z k i e w i e z, 
M. T o p c z c w s k a - M e t e 1 s k a, W. W a s i 1 ew s k i, T ęskonota  i głód, W arszawa
1993; M. P a c i u s z k i c w i c z. Słabość i m oc. Ząbki 1996, t e n ż e, K ocha m im o
wszystko, Gdańsk 1996; P. G ó r a I e z y k. P ow tórne zw iązki m a łżeńsk ie  tv teo log icznym  
i e tycznym  św ietle . Ząbki 1995. W iernych rozwiedzionych i żyjących w ponow nych  związkach 
należy otaczać troską duszpasterską i m imo że nie mogą przystępować do sakram entów , to 
należy im pomagać w głębszym zrozumieniu znaczenia  pobożności eucharystycznej ,  w y ­
rażającej się w uikieh praktykach, jak  nawiedzanie  Najświętszego Sakramentu , komunia 
duchowa, adoracja  eucharystyczna -  por. Zalecen ia  X III  Zgrom adzen ia  P lenarnego  P apieskiej 
Rady do spraw  Rodziny, „D uszpasterstw o osób rozw iedzionych żyjących w now ych zw ią zk a c h " , 
22-25 1 1997, , ,L 'Ósscrvatore R om ano” (wyd. poi.), 6(1997), s. 50-52. 

i: FC 84; A1F 4.
Na przykład biskupi niemieccy O. Saier, K. Lehm ann oraz  W. Kasper  10 lipea 

1993 r. wydali List pasterski w trosce o ludzi rozwiedzionych i ponownie  związanych 
małżeństwem. Odwołując się do trudnej sytuacji współczesnego świata, rosnącej liczby 
rozwodów oraz Soboru W atykańskiego II. który w Konstytucji  duszpasterskie j  o Kościele  
w święcie w spółczesnym  (KDK) G audium  et spes  wyraził,  iż: „Radość i nadzieja,  smutek 
i trwoga ludzi współczesnych | . . . |  są też radością  i nadzieją , sm utkiem i trwogą  uczniów 
Chrystusowych” (KDK I), odnieśli się do zagadnienia  możliwości rozłączenia  małżonków-. 
Biskupi uważają,  że zarówno „klauzula M atcuszow a”, jak  i „przywilej P aw io w y ” dają taką 
możliwość rozłączenia, a Kościół nic może odwrócić  się od tych grzeszników, ale właściwie 
ma szukać tych, co „zaginęli” . Biskupi odnieśli się również  do kwestii zobowiązania  
małżonków do życia jak  brat z siostrą. Uważają,  że taka forma jest  dla  wielu  n ienaturalna 
i niemożliwa, gdyż proponuje się małżonkom drogę heroicznego wyrzeczen ia  i ofiary, do której 
nie są przygotowani, ani takiego charyzmatu nie odczytali w swoim życiu. Zaproponowanie  
wszystkim takiej drogi wykracza poza ludzkie sity. Biskupi p rzedstawiają  również propozycje  
dla duszpasterzy, którzy mieliby decydować o dopuszczaniu do sakram entów tych małżonków, 
którzy w swoim sumieniu przekonani są, że ich p ierwsze m ałżeństwo nigdy nie było ważne, 
czy też po dłuższej pokucie i cierpieniu nabierają przeświadczenia ,  że Pan Bóg w swoim



osób rozwiedz ionych  do sakramen tów jes t  j e dn oz nac zn a  i n iezmienna .  Nie 
m ogą  być oni dopuszczeni  do Eucharyst i i  poniew aż  żyją w grzechu 
cud z o łó s t w a 34. Dla wiernych,  którzy pozos ta ją  w takiej sytuacji  małżeńskiej ,  
j e d y n ą  drogą  do Komuni i  świętej  j es t  rozgrzeszenie  sakramenta lne ,  które 
moż e  być udz ie lone  tylko tym, „którzy żałując,  że naruszyl i  znak Przymierza  
i wiernośc i  Chrys tusowi,  są szczerze golowi  na taką formę życia,  która nie 
stoi w sprzeczności  z n ie rozerwalnośc ią  małżeńs twa.  Oznacza  to konkretnie,  
że gdy m ężczyzn a  i kobieta,  którzy z ważny ch  p o w od ów  -  jak  na przykład 
w y ch ow ani e  dzieci  -  nie m og ą  uczynić  zadość zobowiązaniu  separacji ,  
pos t anawia j ą  żyć w pełnej  ws t rzemięź l iwośc i ,  czyli  pow st rz ym ać  się od 
aktów,  które przys ługują  jedynie  m a łż o n k o m ” 35. M ogą  oni wtedy  zostać 
dopuszczeni  do Komuni i  świętej ,  przes trzega jąc  jed na k  obowiązku  uniknięcia  
zgo rsz en ia36.

m iłosierdziu  przebaczył im już  popełnione grzechy. Zob. Die Bischöfe der Oberrheinischen 
Kirchenprovinz, Z u r  see lsorg lichen  B egleitung von M enschen aus zerbrochenen  Ehen, G esch ie­
denen und W iederverheira te ten  G echiedenen, E inführung, H irtenw ort und  G rundsätze, Frciburg 
im B r . -M a in z -R o t tc n b u rg -S tu t tg a r t  1993, s. 27-31; zob. także: G ó r a l c z y k ,  Powtórne  
zw iązk i m ałżeńsk ie, s. 212-220. Należy również przypomnieć,  iż co do pogrzebu kościelnego 
tych wiernych, którzy w chwili śmierci znajdują  się w sytuacji n ieuregulowanego związku, to 
dyscyplina  kościelna  uległa w stosunku do CIC 1917 złagodzeniu -  uchylony został już 
w 1973 r. can. 1240 CIC. Zob. List K ongregacji D oktryny W iary z. dnia 29 V 1973 r. o p o ­
grzeb ie  koście lnym  „Cum p tu res C o n feren tia e”, Iw:] tV trosce o p e łn ię  w iary. s. 53; por. także 
kan. 1184 § 1, 3" KPK 1983.

34 1 Kor 11, 27; KKK 2380, 2381. Kościół jednoznacznie  podkreśla, że grzech 
cudzołóstwa jest  g rzechem  śmiertelnym. W doktrynie jednak istnieją poglądy, że nic każde 
m ałżeństwo n iesakramentalnc  pozostaje w grzechu ciężkim. Por. np. G ó r n i c z y  k, 
P ow tórne zw ią zk i m ałżeńskie, s. 180-181; W. G ó r a I s k i .  P roblem  dostępu  do  sakram entów  
św. osób żyjących  w m ałżeństw ach pozasakram en ta lnych , [w :|  M ałżeństw o i rodzina  vr św ietle  
nauki K ościo ła  i w spółczesnej teo logii, red. A. L. Szafrański, Lublin 1985, s. 323-343, 329; 
P. II u i z i n g, N iero zew ra ln o śćm a łżeń stw a  w praw ie  kanonicznym , „Concilium" (wyd. poi.), 
1-10(1968), s. 423-431. 429; B. H ä r i n g, P iecza nad  zbaw ieniem  rozw iedzionych i n ie­
w ażnie po ślu b io n ych , „Concilium" (wyd. poi.) , 1-5(1970), s. 361-363; P. H o f 1 m a n n. 
Słow a Jezusa  o rozw odzie i ich in terpretacja  w p rzekazie  now otesta inentow yin , tamże, 
s. 330-340; por. także: M. K a i s e r. W arum dürfen w iederverheira te te  G eschiedene (nicht) 
zu den Sakram enten  zugelassen w erden?, „S tim m en der Zeit",  211(1993),  s. 741-751, 742; 
M. T  h e o b a 1 X.Jesu W ort von der E hescheidung , „Theologische Quartalschrif t" ,  175(1995), 
s. 109-124; B. J. H i I b c r a t h, Sakram enta litä t und U nauflöslichkeit der Ehe aus dogm a­
tisch er Sicht, tamże, s. 125-135; B. P u z a, D ie G escheiterte  Ehe, tamże, s. 97-108.

■° FC 84; A1F 4; por. Sacra Paenitcntiaria  Apostolica,  D ecretum  [ 18 IV  19361, Absolutio  
sacerdo tum  ab excom m unica tione, ab a tten ta tum  etiam  c iv ile  tantum  m atrim onium  et aclu cum  
m idiere  caste conviven tium  eorum que adm issio  a d  partic ipa tionem  sacram entorum  more 
la icorum  Sacrae P aen iten tia riae  A posto licae exlusive reserva tur, AAS 28(1936),  s. 242-243.

36 Kongregacja  Doktryny Wiary w Liście o nierozerwalności m ałżeństwa z dnia 11



Problematyczna  zdaje się być sytuac ja  ka tol ików,  k tórzy  rozwiedzeni  
żyjąc w nowym związku ,  tkwią  w b łędnym przekona niu  o moż l iwośc i  p rzy­
s tępowania do Komunii  świętej  na skutek przyznan ia  s w o je m u sumieniu ,  na 
podstawie własnego przekonania ,  ostatecznej  decyzj i  o is tn ieniu bądź  n ie i s ­
tnieniu poprzedniego  małżeńs twa  i o ważnośc i  no w eg o  z wiązku .  Lis t  K ongr e­
gacji Doktryny  Wiary  do b iskupów Kośc ioła  ka to l ickiego  na temat  p r z y jm o ­
wania Komuni i  świętej przez wiernych roz w iedz i onych  i ży jących  w no w y ch  
związkach z dnia 14 września  1994 iv’7 podkreś la ,  że p r zyznanie  sobie ta ­
kiej władzy jest  niedopuszcza lne,  pon iewa ż  nikt nie może  być  sędz ią  we 
własnej sprawie.  Zgoda,  dzięki  której zaistniało ma łżeńs two,  nie jes t  zw y c z a j ­
ną decyz ją  prywatną , lecz każdego  z ma łż on kó w  i m ałżeńs tw o s tawia  ich 
w specyf icznej  sytuacji  kościelnej  i społecznej ,  a sąd sumienia  na temat  w ła s ­
nej sytuacji  małżeńskiej  nie dotyczy tylko bezpoś redn iego  s tosunku między  
cz łowiekiem i Bogiem tak, żeby m oż na  w n im p om in ąć  po średn ic tw o K ośc io ­
ła. Nieuznawanie  tego faktu oznacza  w prak tyce zaprzeczenie  ma łżeńs twu 
jako rzeczywistości  kościelnej  i sakram en ta lne j 28.

Czy mo żna  zaakceptować  wys tarcza lność subiektywnej  pew noś c i  moralne j  
o nieważności  zawar tego małżeńs twa?  Skoro  m ał żeńs tw o ma charak t e r  p u b ­
liczny, to nie można  zgodzić się, by opinię o je g o  n ieważnośc i  w yd aw a ła  
osoba  prywatna,  choc iaż może  zaistnieć sytuacja,  w której  dana  osoba  os iąga  
mora lną pewność  n ieważności  swojego  mał żeńs twa ,  ale nie je s t  w stanie 
dowieść  jej  w trybie pos tępowania  kanonicznego .  T rudny pr ob le m  stanowi

kwietnia 1973 r. zaznaczyła, iż. „udzielając zgody na dopuszczen ie  do sakram entów . O rd y ­
nariusze miejsca powinni z jednej strony czuwać  nad przestrzeganiem  obowiązującej 
w Kościele dyscypliny, a z drugiej zabiegać o to, by duszpasterze  otaczali szczególną  troską 
tych, którzy żyją w nieuregulowanym związku, stosując w rozwiązywaniu  tego rodzaju 
wypadków, oprócz innych odpowiednich środków, zatwierdzoną praktykę Kościo ła  dotyczącą 
zakresu wewnętrznego” ( W trosce o p e łn ię  w iary, s. 52); por. także: L eg es E cclesiae  p o st CIC  
editae. collegit, digcssit notisque ornavit  X, Ochoa, vol. V: Leges A n n is  1973-1978 editae, 
Romac 1980, nr 4187, kol. 6572; Z a 1 b a, Nam  in unione irreg id a ri degen tes , s. 614-615; 
AIF 4.

Por. L. S c h c f f c z y k, Elte und E ucharistie . G rundsä tze  des Schre ibens der  
Kongregation fü r  die G laubenslehre über den K om m unionem pfang  von w iederverheira te ten  
geschiedenen G läubigen, FKT 11(1995), z. 2, s. 133-136. Krytyczne uwagi do odpowiedzi 
Kongregacji Doktryny Wiary przedstawia m.in. A. A u e r, Z u r Seelsorge m it w ied erverh e ira ­
teten G eschiedenen, „Theologische Quartalschrit” , 175(1995), s. 84-96.

' AIF 7, 8. Należy zwrócić uwagę, iż zgodnie z obow iązu jącym  prawem  kościelnym 
wiarą  Boską i katolicką należy wierzyć w to wszystko, co jes t  zawarte  w słowie  Bożym  
pisanym lub przekazanym, a wszyscy wierni mają obowiązek zachow yw ać konsty tucje  i dek re ­
ty wydane przez prawowitą  władzę kościelną -  por. kan. 750-754, 212 § 1, 1364, 1371, 1° 
KPK 1983.



sytuacja,  w której do m n ie m a n a  przyczyna  n ieważnośc i  pozos taje  ukryta,  na 
skutek czego  nie m oż na  jej  dowieść na  forum zewnęt rznym.  Należy podkr eś ­
lić, iż dyscypl ina  Kośc io ła  od 1983 r. w takich przypadkach  proponuje  nowe 
sposoby w yk azyw an ia  nieważnośc i  pop rzedniego  związku,  tak aby wykluczyć,  
jeśli  to możl iwe ,  wsze lkie rozbieżnośc i  pomiędzy  prawdą  spr awdzalną  (ob iek­
tywną)  w proces ie  a pr aw dą  subiek tywną,  poznaną przez  prawe sumienie.  
J ed noz nacznie  uznaje  się wartość do w o d o w ą  oświadczeń  sk ładanych  przez 
same strony procesu,  a więc przez  m a ł ż o n k ó w 9. Dopuszcza  się, by takie 
ośw ia dczeni a  miały pełną  war tość  d o w o d o w ą  także w sprawach  dotyczących  
n ieważnośc i  m a łż eńs tw a40. Do m om ent u  wejśc ia  w życie now ego Kodeksu  
P raw a  Kanoni cznego  w 1983 r. przy ocenie  d o w o d ó w  w sprawach  o orzecze­
nie n ie ważnośc i  ma łże ńs t wa  ob owią zy wał a  zasada  -  s fo rm uło wana  w art. I 17 
instrukcji  P róvida  M a ter  E cc lesia  -  w myśl  której małżon kow ie  nie posiadali  
od powiednie j  zdolnośc i osądu,  by ich oświadczenia  mogły  być dowodem 
nieważnośc i  m a łżeń s t w a41. Z asa da  ta opar ta  była na  negatywnej  wizji  czło­
wieka ,  p rzy jmujące j ,  że jes t  on zawsze  skłonny k łamać dla własnej  korzyści:  
choć  zarazem zna jdow ała  teore tyczne  usprawiedl iwien ie  w fundamentalne j  
zasadzie ,  leżącej  u pods taw każdego procesu,  wedle której nikt nie jes t  zdol­
ny do z łożenia  świadectwa,  które byłoby d o w od em  na jego  korzyść42.

3. S a kra m en t poku ty

Zgodnie  z tym, co przeds tawione  zos tało wyżej ,  do kompetencj i  o rdynar iu­
sza mie jsca  na leża ło  prawo wyrażania  zgody na przys tępowanie  do sa kram en­
tów świętych.  Określal i  oni warunki ,  na jak ich  osoby  decydujące  się na

jt) K PK 1983, kan. 1536 § 2: „W sprawach zaś dotyczących dobra publicznego, przyznanie 
się sądowe i ośw iadczenia  stron, które nie stanowią przyznania się, m ogą mieć moc dowodową, 
którą winien ocenić sędzia, uwzględniając  pozostałe  okoliczności sprawy, ale nie może im 
przyznać mocy pełnego dowodu, chyba że dochodzą inne elementy, które je  ostatecznie 
wzm acniają."

40 KPK 1983, kan. 1679: „Jeśli nic ma skądinąd pełnych dowodów , sędzia, dla oceny 
zeznań stron według przepisu kan. 1536, powinien się posłużyć, jeśli  to możliwe, świadkami 
co do prawdom ówności  samych stron, oprócz innych poszlak i wskazówek".

41 C ongregatio  pro Disciplina Sacramcntorum. Instructio  servanda  a Tribim alilm s  
d ioecesan is in pertra c ta n d is  caus is  de nn llita le  m atrim oniarum  ..P róvida M ater E cclesia". 
15 VIII 1936, AAS 28(1936), s. 337: „Depositio iudicialis eoniugum  non est apta ad 
p robationem contra  valorem matrimonii  const ituendam ” .

4‘ M. P o m p e d d a ,  K w estia  dopuszczania  do sakram entów  osób rozw iedzionych, które 
p o w tórn ie  zaw arły  zw iązek cyw ilny, „L ’Osscrvatore  R om ano” (wyd. pol.) , I 1(1993) s. 51-54, 
54.



dalsze pożyc ie  w czystości  mogły do nich przys tępować .  Wy da je  się, iż 
u t rzymanie obecnie kompetenc ji  o rdynar iuszy w s tosunku do tych osób za ­
ostrza nieco normy obow iązującego  p r a w a 4'1, gdyż ani adhor tac ja  F am ilia ris  
co n so rtio , ani też odpowiedź  Kongregacj i  Dokt ryny  Wiary  z 1994 r. nie 
stawia warunk ów co do u t rzymania wyłącznej  kompe tenc j i  o rdynar iuszy  oraz 
wieku osób pragnących pozos tawać  we wst rzemięź l iwośc i  seksualne j .  M ę ż ­
czyzna i kobieta żyjący razem zobowiązani  są jed yn ie  do szczerej  gotowośc i  
na taką formę życia,  która nie pozos ta je  w sprzecznośc i  z n ie r ozerwalno śc i ą  
małżeństwa ,  a do o t rzymania  rozgrzeszenia  w sak ramencie  pokuty  w y m aga ne  
jest  takie usposobienie ,  które nakazuje odrzucenie pop e łn io nego  grzechu  oraz 
pos tanowienie  po pr aw y44, stąd należy mieć na uwadze  również  kan.  980, 
zgodnie z którym,  jeśl i  nie ma wątpl iwośc i  co do dyspozyc j i  pen i tenta ,  a ten 
prosi o rozgrzeszenie,  spowiednik  nie powinien  go o d m a w ia ć  ani odkładać .

Te same pos tanowienia  prawne  co do sakr am en tó w  odnosz ą  się do 
katol ików żyjących razem, bez żadnego  forma lne go  związku ,  uznanej  
publ icznie więzi czy tzw. „małżeńs tw na pr ó b ę ” . Nie m o g ą  oni p rz ys t ępow ać  
do sakramentów świętych.  Kośc ió ł  bo wi em  ze względu  na  ostateczne,  
pierwotne  i wypływające  z wiary zasady nie mo że  dopuśc ić  do tak iego  
rodzaju związków.  Ma łżeńs two dw o jg a  och rzczony ch  jes t  re a lnym sy m bo le m  
zjednoczenia  Chrys tusa  z Kościołem,  nie cza so weg o  czy „na p r ó b ę ” , ale 
wiernego na całą wieczność.  Katol icy  żyjący w rzeczywis tych  wolnych  
związkach zatracają rel igi jny sens ma łżeńs tw a  jak o  przym ie rz a  B og a  z Jego 
ludem i przez to wyw ołu ją  pow ażne  zgorszenie45.

Katolicy złączeni  tylko ś lubem cy wi ln ym nie m o g ą  zostać dopuszczeni  do 
sakramentów, poniew aż  ich sytuacja jest  ró wn ież  nie do przy jęc ia  przez

4 Na przykład Statuty Diecezji Drohiczyńskicj postanawiają,  że: „Osoby żyjące  w związku 
nicsakramcntalnym, które bardzo pragną przystępować do Komunii iw . ,  a jednocześn ie  zo­
bowiązują się prowadzić życic czyste, należy za pośrednictwem  proboszcza  odesłać  do 
ordynariusza. Ordynariusz  dekretem ustali czas,  m iejsca  i ew entua lne  dodatkow e warunki 
przystępowania tych osób do Stołu Pańskiego Zob. I S ynod  D iecezji D rohiczyńskicj.
Statuty. D okum enty w ykonaw cze, red. A. Dzięga, M. Łaziuk, Drohiczyn 1997, nr 105 (s. 95- 
96).

44 Por. kan. 987 KPK 1983.

45 K atechizm  K ościoła K atolickiego  podkreśla, iż pojęcie „wolny zw iązek"  odnosi się do 
sytuacji takich jak: konkubinat, odm ow a m ałżeństwa jako  takiego, n iezdolność  do podjęcia 
trwałych i ostatecznych zobowiązań. W szystk ie  te sytuacje zn ieważają  godność  m ałżeństwa, 
niszczą samo pojęcie rodziny, osłabiają  znaczenie wierności. Są one sprzeczne  z p rawem  
moralnym. Akt płciowy powinien mieć miejsce wyłącznie  w małżeństwie ,  poza nim stanowi 
zawsze grzech ciężki i wyklucza z komunii  sakramentalnej.  Zob. KKK 2390; FC 80, 81.



Kośció ł46. Do Komuni i  świętej  m o ż n a  ich dopuśc ić dopiero wówczas,  gdy 
na w ró cą  się, z rywając  z d o ty chc zasow ym  t rybem życia i p rzys tąpią  do sakra­
mentu  pojednania .

W e d łu g  obowiązujące j  dyscypl iny  Kośc io ła  tylko ka to l ików żyjących 
w separacj i  i rozwiedz ionych ,  k tórzy nie zawarl i  no we go  związku ,  zdając 
sobie sprawę z n ie rozerwalności  ważnego  węzła  małżeńskiego ,  poświęca jąc 
się jedyn ie  spe łnianiu swoich ob owią zków rodz innych  i tych,  które wyn i ­
kają z odpowiedz ia lnośc i  życia chrześc i jańsk iego,  mo żna  dopuśc ić  do Ko­
munii  świętej  i nie czynić  im żadnych  t rudności  w dopuszczaniu  do sa­
k r a m e n t ó w 47.

To s tanowisko  Kośc io ła  w yn ika  stąd, że sakramenty  świę te  nie są tylko 
ś rodkami  zba wc zymi  dla poszczególn ych  wiernych,  ale przede  wszys tk im 
wyraża ją  je d n o ść  Kościoła w porządku o b ie k ty w ny m  jako  wspólnoty  sakra­
menta lnej .  Sakram en t  Eucharyst i i  j es t  sakramen tem jednośc i  Kościoła,  a sak­
ramenta lna  K omu nia  z Chrys tuse m zawiera  i zak łada  przes t rzeganie  porządku 
komuni i  eklezjalnej .  Nie  może  być ona  p rawdz iw a i owocna ,  j ak  podkreśla 
to List  Kongregac j i  do b i skupó w z 1994 r., jeśl i  wierny nie szanuje  tego 
porządku.  Trudnośc i  s tawiane  os o b o m  żyjącym w u n iones irreg u lä res  w d o ­
puszczaniu  do sa k rame ntó w świętych mo gły by  zostać zmienione,  gdyby były 
n or m ow ane  ty lko przepisami  poc hod zenia  kośc ie lnego.  Przepisy te j ednak  nie 
us tanawia ją  dyscypl iny  czys to kośc ie lne j ,  ale odzwierc ied la ją  wymogi  prawa 
Bożego  i po twie rdza ją  pewną oraz n iezmienną  naukę  Kościoła.

III. W IE R N Y  N A L E Ż Ą C Y  D O  M A S O N E R II

Norm ie  kan.  915 podlega ją  również  cz łon kowie  s towarzyszeń  masońskich ,  
d la tego nie na leży dopuszczać  ich do Komuni i  świętej.  Kongregac ja  Doktryny 
Wiar y  w l is topadz ie  1983 r. opubl i kowa ła  deklarac ję,  w której potwierdza 
nega ty wny s tosunek  Kośc io ła  do tej organizacj i ,  choc iaż  Kodeks  Pr aw a Kano­
n icznego  p ro m ul gow any  w tym sa m ym  roku o tego rodzaju s towarzyszeniach 
nie w s p o m i n a 415. Deklarac ja  ta głosi,  że „wierni ,  którzy zapisu ją  się do

46 FC 82.

47 FC 83.

4ti Congregatio  pro Doctrina  Fidei,  D eclaratio  de associa tion ibus m asonicis, 26 XI 1983. 
AAS 76(1984),  s. 300, tekst polski w: W trosce o p e łn ię  w iary , s. 209. Na temat stowarzyszeń 
m asońskich  istnieje bardzo bogata  literatura. Zagadnienie  to szeroko opracował m.in. 
A. Zwoliński (W okół m asonerii, Kraków 1995); zob. także: S. K r a j s k i. M asoneria polska



s towarzyszeń masońskich ,  zna jdują  się w grzechu  c ięż k i m i nie m og ą  
przystępować  do Komuni i  świętej ” , pon iew aż  -  j ak  po dk re ś la  dalej -  zasady  
tego rodzaju s towarzyszeń są nie do pog odzeni a  z na uką  Kośc io ła  i d la tego 
przyna leżność  do nich została zakazana .  Na  wątp l iwośc i ,  j a k ie  pojawi ły  się 
po promulgac ji  Kodeksu,  Kongregac ja  odp owiedz ia ła ,  że brak  wyraźniej  
wzmianki  o s towarzyszeniach  masońs kich  w yn ik a  z przy ję tego  kry te r ium 
redakcyjnego Kodeksu ,  które zachowa no  także co do innych s towarzysz eń  tak 
samo pominię tych  w Kodeks ie  milczeniem.  Ko ngregac j a  zw róc i ła  również  
uwagę  na fakt, iż lokalne władze  kośc ie lne  nie mają  p r a w a  osądu  natury 
s towarzyszeń masońskich,  który impl ikowałby  uchylen ie  tego,  co wyżej  
ustalono i co zostało zawar te w deklaracj i  z 17 lutego 1981 r.49 Jeżeli  
więc wiadomo,  że ktoś bez wątpienia  jes t  cz łonkie m takiego s towarzyszenia ,  
zgodnie z deklaracją znajduje się w grzechu  c iężk im j a w n y m  i nie na leży 
dopuszczać  go do Komunii  świętej Pe w ne  wątp l iwośc i  budz i  na tomias t  
sytuacja,  w której wierny należy do s towa rzyszenia  m a so ńs k ie go  nie dz ia ­
łającego przeciwko Kośc io łowi ' ’1. Kodeks  Pr aw a  K a no n ic zne go  z 1917 r. 
wprost  zabraniał  ka to l ikom przyna leżnośc i  do s to warzyszeń  ma so ńsk ic h  i im 
podobnych  pod karą ekskomunik i  z arezerwowanej  Stol icy Aposto lsk ie j  w spo­
sób zw ycza jny 52. Jednakże  z odpowiedz i  Kongregac j i  Dok t ryny  Wiary  o p u ­
blikowanej  w 1974 r. wynika ło,  iż m og ą  istnieć s towa rzysz eni a  masońskie ,  
które nie działają przec iwko K oś c io ło wi '  , a w 1981 r. K on gre ga c ja  ta 
podkreś li ł a j ednoznacznie ,  iż loka lnym władz om  ko śc ie ln ym  nie wolno  w y ­
dawać publicznych osądów co do natury jak ie goś  s to wa rz ys ze ni a  ma so ńs ki ego  
i ut rzymuje  w mocy doty chczaso wą  dyscypl inę ka nonic zną  w tej materi i .

1993 , W arszawa 1993; l c n z c, M asoneria po lska  i o k o lice , W arszaw a  1997; J. S a l i  j. 
Pytania n ieobo ję tne , Poznań 1997, s. 250-254; M. P a s t u s z k o ,  N ajśw iętsza  E ucharystia  
według K odeksu Prawa K anonicznego Jana Pawła II, Kielce 1997, s. 154-155.

4l- Sacra Congregatio pro Doctrina Fidei, D eelara tio  de canonica  d isc ip lina  quae sub  
poena excoinnum icationis vetat ne ca tho lici nomen dent sectae M assonicae  a liisque  eiusdem  
generis associa tionibus, 17 II 1981, AAS 73(1981), s. 240-241, tekst polski: W trosce o pełn ię  
wiary. s. 174-175.

50 H e n d r i k s, „Ad sacrum  cainm unionem  ne adm ittan tur... ", s. 174.
51 Por. KPK 1983, kan. 1374: „Kto zapisuje się do s towarzyszenia  dzia ła jącego w ja k i ­

kolwiek sposób przeciw Kościołowi, powinien być ukarany sprawiedliwą karą; kto zaś popiera 
tegó rodzaju stowarzyszenie lub nim kieruje, powinien być ukarany in te rdyktem ” . Por. też: 
W trosce o pełn ię  wiary, s. 174.

52 CIC 1917, can. 2335: „Nomen dantes sectae m assonicae  ali isve e iusdem  generis
associationibus quae contra Ecclcsiam vel légitimas civiles potestates machinantur,  contrahunt 
ipso facto excommunicationcm Sedi Apostolieae simplic itcr  reserva tam ” .

Notifieatio diei 18 Julii 1974 r., [w:] Leges E cclesiae, vol. V, nr 4309, kol. 6835.



Zgodn ie  z ob ow ią zuj ącym  od 1983 r. p rawem  przyna leżność  wiernego  do sto­
warzysz eni a  masoń sk iego  obję ta  jest  no rm ą  kan. 915 i z tej racji nie może 
on przys tępować  do Komunii  świętej ,  dopóki  pozos ta je  w tego rodzaju sto­
warzyszeniu.

IV. W IE R N Y  N A L E Ż Ą C Y  D O  P A R T II  K O M U N I S T Y C Z N Y C H

W  1949 r. Ko ngr ega c j a  Świę tego Of ic jum us t osu nko wała  się do wiernych 
zapisu jących  się do partii  komunis tycznych ,  gdyż  zw ró con o  się do Kongrega­
cji z t rzema  pytaniami :

1. Czy  wolno  zap isywać  się do parti i  komunis tyczne j  lub sprzyjać tej 
part i i?

2. Czy wolno  drukować ,  rozpowszechniać  lub czytać książki ,  czasopisma,  
dzienniki ,  ulotki ,  które popiera ją  naukę  lub działalność  komunis tów,  lub też 
posyłać  swoje  opracowan ia  do druków w tych p ismach?

3. Czy wolno dopuszczać  do Komuni i  świętej  wiernych,  o których mowa 
w pytaniu 1 i 2, świ adom ie  i dob rowoln ie  w ten sposób postępujących?  
O dp o w ie d ź  na wszystkie  trzy pytan ia  była nega tywna,  z uzasadnien iem,  że 
k o m u n iz m  opiera się na przes łankach mater ia l i s tycznych  i jest  p rzeciwny 
wierze ch rześc i jańsk ie j54. Wiernych  tych nie m o ż n a  dopuszczać  do 
sakramentów ,  jak  d ługo t rwają w stanie grzechu c iężkiego.  Z  odpowiedz i  tej 
wynika,  iż wiernych  na leży n iekiedy dopuścić do Komunii  świętej,  jeśli  
zapisal i  się do partii  n ieświadom ie  lub pod  przymu sem.  W  pewnych przypad­
kach bo wiem może  istnieć wpis czysto mater ialny,  np. kiedy do zapisania  się 
do partii  komunis tyczne j  zmuszani  byli robotnicy czy inne osoby,  które 
chc ia ły  u t rzymać  swój status z a w o d o w y 55. Jeżeli  nie je s t  pewne ,  że przy­
na leżność  do partii  j es t  fo rmalna  ( świadoma,  w sposób  wolny),  wówczas 
wiernego  na leży  do puśc ić56. Kongregac ja  Świętego  Of ic jum 1 1 sierpnia

M Congrcgatio  S. OITieii, D ecretum  „Q uaesilum  p s i" ,  1 VII 1949, AAS 41(1949), s. 334; 
zob. P i u s  PP. XI, L itterae encyklicae „D ivini R ed em p lo ris”, AAS 29(1937), s, 65-106.

^  Na przykład M. Pastuszko (N ajśw iętsza  E ucharystia , s. 153) pisze, iż stosowanie 
dekretu Kongregacji  w Polsce było utrudnione, ponieważ „komunizm  w naszym kraju opierał 
się na kłam stw ie  i zniewalaniu,  a poszczególni członkowie  partii kom unistycznych, a także 
sprzyjający tym partiom właściwe nie wiedzieli,  co czynią, i nie byli wolni w postępowaniu” .

56 H e n d r i k s. „Ad sacram  com m unionem  ne a d m itta n tu r ...”. s. 175. Warto przy­
pomnieć,  iż wpis materialny następuje  wówczas ,  gdy chodzi o przynależność bierną, która 
następuje  z przyczyny proporcjonalnie  poważnej i nie jest  aktem wewnętrznie  złym. Jeżeli 
natomiast przynależność formalna jakiegoś wiernego do partii komunistycznej nie jest noto-



1949 r. wydała deklarację,  na mocy której  nie wy k lu czy ła  c e le b ro w a ­
nia małżeńs twa  komunis tów,  „zważywszy  na szczególną  na turę sakramentu  
ma łżeńs tw a” .

V. O B Ł O Ż E N I  E K S K O M U N I K Ą  I 1 N T E R D Y K T E M

E kskom uni kowanem u lub p od lega jącemu interdyktowi  po wym ie rzen iu  lub 
deklaracji  kary nie zezwala  się na przyjęcie Komuni i  świętej  zgodnie  z kan. 
915 oraz kan. 1331 § 1 nr 2, a także kan. 1 3 3 2 58. Kary fe r e n d a e  sen ten tia e  
nie są wymierzane ,  jeśli  „[...] zewnęt rzne  naruszenie  u s ta wy lub nakazu  nie 
jest  ciężko poczytalne  na skutek winy umyślne j  lub n i e u m y śl n e j” (kan.  1321 
§ 1). Przy zaistnieniu więc tych sankcji  wierny nie po wini en  zos tać  d o ­
puszczony do Komuni i  świętej.  Sytuację w yj ą tk ow ą  stanowi  tu oczywiśc ie  
niebezpieczeńs two śmierci  wiernego.  Z godn ie  z kan.  1352 § I zakaz  p r z y j m o ­
wania sakramentów lub sakramenta l iów u lega  zawieszeniu  tak długo,  j ak

rycz na, to kaptan może udzielić mu Komunii świętej,  jeśli  publicznie  o nią prosi. Zob. P. P a-
I a z z i n i, C om m tm ism us , [w:| D ictionarium  m ora le  et canonicum , red. P. Palazzini,  t. I, 
Roma 1962, s. 797; KPK 1983. kan. 1374.

^  Congregatio  S. Officii . D eclarado  de com m unistarum  m alrim o n ii celebra tione,
II VIII 1949, AAS 41(1949), s. 427-428. W edług tej deklaracji,  zw ażyw szy  na szczególną 
naturę sakramentu małżeństwa, którego szafarzami są sami kontrahenci,  a kapłan  pełni tylko 
funkcję świadka z urzędu, można asystować przy małżeństwach kom unis tów  zgodnie  z can. 
1065. 1066 C1C.

Kan. 1331 § 1 nr 2; „Ekskomunikowanem u zabrania się i...] sp rawow ać sakramenty 
i sakramentalia  oraz przyjmować sakramenty"; kan. 1332: „Ukarany in terdyktem jes t  związany 
zakazami,  o których mowa w kan. 1331 § 1 nr 1 (zabrania  się jak iegoko lw iek  udziału w posłu­
giwaniu, w sprawowaniu ofiary eucharystycznej lub w jak ichko lw iek  innych obrzędach kultu) 
i nr 2: jeśli zaś interdykt został  wym ierzony lub deklarowany, należy zas tosować  przepis kan. 
1331 § 2 nr 1 (jeśli ekskomunika została wym ierzona lub deklarowana, p rzestępca  gdyby 
chciał działać wbrew postanowieniu § 1, nr 1, powinien być usunięty albo czynność liturgiczna 
przerwana, chyba że przeszkadza temu poważna racja. Szerzej na temat ekskom uniki  i inter- 
dyktu zob. M. A. M y r c h a, E kskom unika , W arszawa 1959; t e n ż e .  In terdyk t, W arszawa 
1960; J. K r u k o w s k i ,  F.  L e m p a ,  Sankcje w K ościele , [w:l Komentarz, do K odeksu  
Prawa K anonicznego, t. IV, Lublin 1987, s. 163-170; por. także: S. K o t z u 1 a, Zur  
E xcom m unication im CIC. E ine D efin itionsm öglichke il vom C om m uniobe g r i f f  her, „Archiv für 
katholisches Kirchenrecht’' 156(1987), s. 437-440; L, G e r o  s a, Ist d ie  E xcom m unica tion  eine  
Strafe?, tamże 154(1985), s. 83-120; J. S y r y j c z y k. P ojęcie  ekskom unik i w św ie tle  zadań  
pastoralnych K ościoła w  Projekcie Praw a K arnego z 1973 r. oraz w K odeksie  Praw a K ano­
nicznego z 1983 r., „Prawo Kanoniczne”, 32(1989), nr 1-2, s. 127-156, t e n ż e. Kara  
ekskom uniki a pełna  w spólnota koście lna  wg K odeksu Praw a K anon icznego  z 1983 r., tamże, 
33(1990), nr 3-4, s. 172-196.



długo winny  znajduje  się w n iebezpieczeńs twie  śmierci59. Na tomias t  cenzura 
la tae sen ten tia e , która nie zosta ła  dek la r ow ana  ani też nie jes t  notoryczna 
w miejscu p rzeby w ani a  przes tępcy,  o tyle zos ta je  zaw ieszo na  w całości  lub 
w części ,  o ile wierny nie może  jej  zachować  bez n iebezpieczeńs twa p o ­
ważnego  zgorszenia  lub zn ies ławienia60. N o rm a  tego kanonu uściśla przepis 
ogólny  zawar ty  w kan. 916,  odnoszący  się do możl iwośc i  p rzys tąpienia do 
Komunii  świętej  w stanie grzechu  c iężkiego  w sytuacji  gdy istnieje poważna  
racja i nie ma  moż l iwośc i  wysp owiad an ia  s ię61. W przypadku cenzury  ko ­
ścielnej  la tae sen ten tia e  nie deklarowanej  n iebezp ieczeńs two  poważnego 
zgor szenia  lub zn ies ławienia  po da w ane  jest  tu za ważny powód,  który 
zawiesza  obowiązek  przes t rzegania  kary,  chyba  że kara jes t  notoryczna  
w miejscu ,  gdz ie  pr zebyw a przestępca.  Jeśli  kara zostaje wymierzona  lub 
de k la ro w ana  przez władzę  kościelną,  zakaz uczes tn ic twa  w Eucharyst i i  
obowiązuje  także na forum zewn ąt r znym  i zakazuje  się, by ekskomun ikow any 
lub podlega jący  interdyktowi  dopuszczony był w tym przypadku do Komuni i  
świętej .

Z agadni en ie  do tyczące  do pus zczania  wiernych ka tol ików do Komuni i  
świętej  s tanowi ło  zawsze  problem trudny.  S tanowisko  Kośc ioła  wydaje się 
być  surowe,  lecz uzasadnione  n ie zm ien ną  jeg o  nauką.  Katol icy zna jdujący się 
w takiej sytuacji  powinni  mieć zawsze  św iadomość  tego, że nie jes t  to nauka 
n ow a  czy zaos t rzen ie  dyscypl iny kościelnej  i że to nie Kościół  ogran icza ich 
w uprawn ienia ch ,  ale oni sami pozbawia ją  się tego prawa.

S9 Por. też kan. 1335 KPK 1983: „Jeżeli cenzura  zabrania sprawow ania  sakramentów lub 
sakram enla i iów  albo podejm owania  aktów  rządzenia, zakaz zostaje zawieszony, ilekroć jest  to 
konieczne do udzielenia posługi w iernym znajdującym  się w n iebezpieczeństw ie  śmierci; jeśli 
cenzura  wiążąca  m ocą  sam ego prawa nic została deklarowana  zakaz ulega ponadto zawie­
szeniu, ilekroć wierny prosi o sakrament lub o sakramentalia  bądź o akt rządzenia; wolno zaś 
o to prosić z jak ie jko lw iek  słusznej przyczyny".

m  Zob. kan. 1352 § 2 KPK 1983.

61 Zob. H e n d r i k s, „Ad sacrum  com m unionem  ne a d m itia n tiir ..." , s. 170; H u e 1 s. 
The M ost H oty E ucharist. |w:J The Coda o f  C anon Law, s. 653.



P E R M I T T I N G  T H E  F A I T H F U L  C A T H O L I C  T H E  H O L Y  C O M M U N I O N  
S U B J E C T  T O  T H E  N O R M  C A N .  915  C IC

S u m m a r y

T h e  pap er  d iscu sse s  the issue  o f  a l lo w in g  the fa ith fu l  to  re ce iv e  the  H o ly  C o m m u n io n  
sub jec t  to the n o rm  Can .  915  CIC . W c  m ean  here  th o se  w h o  are  o b s t in a te  in th e i r  o p e n  
m orta l  sin and  are b u rd e n ed  by the  e x c o m m u n ic a t io n  o r  in te rd ic t  a f te r  the p u n i sh m e n t  
had been  m eted  out or dec lared .  T h e  p a p e r  d isc u sse s ,  a m o n g  o th e r  th in g s ,  the  p ro b lem  
o f  p e rm it t in g  the p e rso n s  l iv ing  in the so -c a l led  u n io  ir re g u la r is  to re c e iv e  the  Ho ly  
C o m m u n io n ,  and the fa ithful b e lo n g in g  to m aso n ry  and  c o m m u n i s t  pa r t ies .

T ra n s la te d  b y  Jan  K łos


